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Izw iestja  27. IV . piszą, że „zam ach, dokonany o- 
statnio w W arszaw ie, będzie d la przeciw ników  w ojny 

w szystkich państw ach pow ażną p rzestrogą o nie- 
^zpieczeństw ie, k tó re  grozi pokojowi ze strony  zbrod- 

niczych elem entów  polskich, nie za trzym ujących  się 
Przed niczem  w swem  dążeniu  do w yw ołania wojny*’.

rzypom inając ośw iadczenia „G azety  Polskiej*^ któ- 
^a dow odziła braku  niebezpieczeństw a wojny, o p ie ra 
j ą  się na fakcie, że stosunki polsko - sowieckie w y
d a ł y  tak  ciężką próbę, jak  zabójstw o m inistra 
w °jkow a, ,,Izwiestja*' p iszą w dalszym  ciągu: „ Je s t 
rzeczą jasną, że pew ne koła w arszaw skie spodziew ały  
Sl̂ , że zabójstw o W ojkow a w yw oła w ojnę. B yłoby 
Ĵ2eczą in teresu jącą  porów nać ten stan  um ysłów  w ko- 
ach polskich, dosyć w pływ ow ych z jeszcze niebez- 

P^czniejszem  usiłow aniem  w ysadzenia w pow ietrze 
*e£o poselstw a sowieckiego. Cel tych, k tó rzy  posłu- 

?l"rali się m aszyną piekielną, jest zupełnie jasny. R ząd 
^.°Pm ja publiczna ZSRR m ają  praw o przedew szyst- 

lem żądać od rząd u  polskiego zupełnego w yjaśnienia 
, ,Szystkich okoliczności usiłow anej zbrodni i w szyst- 

Ich osób, k tó re  w niej w zięły  udział. W obec tego, że 
. m achy na poselstw o ZSRR w Polsce m a ją  już swo- 
^  dram atyczną h istorję, dziennik w yraża nadzieję, że

razem  będzie rzeczą zbyteczną przypom inać, że   A 7 y v l L . l v  1  A I V V U V J  M-4 J  J  S r  l i m  V/1 U  W

polski jes t odpow iedzialny za bezpieczeństw o i 
zność norm alnej p racy  poselstw a sowieckiego**.

NIEMCY A Z. S. R. R,
_lzwiestja 21.1V. w art. z powodu zapow iedzianej 
lzji procesu O rłow a w  berlińskim  sądzie apelacy j- 
1 zarzu ca ją  w ładzom  niem ieckim  popieran ie cen-

re\y

tral ‘
1 Przeciwsow ieckich fa łszerzy  politycznych doku- 
tow ^ potępiając, jako  zbyt łagodny w yrok sądu  

st ^ ^ ° Weg°, dom agają się od niem ieckiego społeczeń- 
’ aW  zrozum iało  konieczność bezwzględnego po- 

len‘a fałszerzy, 
aijj- Zluiestja 24.IV .  w art. p. t. „Podsum ow anie wy- 
sk i°W ° m aw iają  czw artą  rocznicę podpisan ia berliń- 
i trak ta tu  o n ieagresji z dnia 24.IV 1926 roku,
tą - naczaią, iż d a ta  ta  jest rów nocześnie niem al da- 
bec nie' rocznicy zaw arcia tra k ta tu  w R apallo . W  o- 
dat c^ wdi wym ienienie tych dwóch historycznych 
ąa sPowodować musi pew ne kom entarze. G w ałtow - 
ł\Jjert^2eciwsowiecka k am pan ja  k tó ra  rozw ija ła  się w 
ckje CZech w ciągu ubiegłych m iesięcy, przeciwsow ie- 

s tanowisko sąd u  niemieckiego, organizacyj spo

łecznych i p a rty j politycznych oraz b rak  p rzeciw dzia
łan ia  ze s trony  rząd u  Niem iec zachw iały  gmach, k tó re 
go podstaw y o p arte  by ły  na w ym ienionych um owach. 
Podczas świeżo zakończonej przeciw sow ieckiej „kru- 
c ja ty “ p rasa  niem iecka otw arcie w ypow iadała się za 
p rzekreślen iem  polityki, osnutej na postanow ieniach 
tego trak ta tu . Obecnie dom aga się p ra sa  ta  zrew ido
w ania trak ta tu , zupełnie szczerze stw ierdzając, iż 
N iem com  należy  się ze strony  ZSRR rekom pensata  za 
zaniechanie przeciw sow ieckiej kam panji. R ząd  R zeszy 
p rzez  sw oją tak tykę, k tó ra  po legała na nieprzeciw - 
działan iu  kam panji, w yw arł w rażenie, iż pop iera  tę 
kam panję . P ra sa  sowiecka w skazyw ała n iejednokro
tnie, iż op in ja  sow iecka powinna wiedzieć, czy tak  jest 
rzeczywiście, lecz żadnej odpow iedzi na to pytan ie 
od rząd u  niemieckiego nie o trzym ała . G łosy te  pozo
s ta ły  bez echa i rząd  R zeszy w dalszym  ciągu wysuwa 
żądania, k tó re  stanow ią jak  gdyby próbę usp raw ied li
w ienia p rasy  niem ieckiej. T ak się p rzedstaw ia  u k ład  
stosunków  niem iecko - sowieckich w ostatnim  okresie. 
Do pew nego stopnia w pływ a na to rozpowszechnione 
w  Niem czech zdanie, iż polityka, o p arta  na postano
wieniach tra k ta tu  w R apallo , posiada d la  Niemiec ja 
koby w artość jedynie w  celu m anew row ania stosunku 
do m ocastrw  zachodnich. Obecnie, gdy różnice w za
patryw an iach  polityki niem ieckiej a polityki tych  m o
carstw  zosta ły  rzekom o w yrów nane, Niem cy nie po 
trzeb u ją  się jakoby troszczyć o rozwój stosunków  z 
ZSRR. Pism o oświadcza, iż opinja sowiecka za jm uje  
odm ienne stanow isko i dąży  do rozw oju tych stosun
ków na gruncie trak ta tó w  z R apallo  i z B erlina.

SYTUACJA POLITYCZNA W CHINACH.
Izw iestja  22.1V. ośw iadczają, iż gen. Feng zam ie

rza  stanąć na czele całej zbrojnej akcji przeciw ko Nan- 
kinowi w prow incji Szan-Si. G enerałow ie E n-S i-Szan- 
Feng i L i-Tsun-Tszen dążą do obalenia w ładzy  Czang- 
K aj-Szeka i do stw orzenia nowego rządu  zjednoczo
nych Chin. G enerałow ie ci oświadczyli, iż nie u zn a ją  
zobow iązań finansowych, zaciągniętych p rzez rząd  
nankiński, i że zobow iązania te nie obciążają skarbu  
chińskiego. G enerałow ie ci ogłosili również odezwę, w 
k tó re j w zyw ają byłych członków „G uom indanu do 
zjednoczenia w ysiłków  w w alce przeciw ko C zang-K aj- 
Szekowi. B roniąc się p rzed  tą  akcją, C zang-K aj-Szek 
rozpoczął reorganizację  swej arm ji w edług wzorów 
niemieckich.

rn >a KADRA, D ługa 50 D rukow ano na  praw ach rękopisu.
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